re 


Piątek, 


Nr 828, Dnia 1 lutego. 


|| Cena Kurjera: 
W Warszawie: podana jest 
 FMagłówka numeru wieczornego. 
R „Na prowincji i w Cesar- 
Só : opłata za przesyłkę pos - 
p getową i koszta ekspedycji wy- 
: rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
|19P.50, kwartalnie kop. 75, mie- 
"cznie kop. 25. 
‘Oddzielna przedpłata na jedno 
R tz wydanie Kurjera ani w 
l g spain ani na prowincji 
| |mowaną być nie może. 

| Numer pojedyt.czy kop. 3.- 


Dnia 20 stycznia (1 lutego) 1884 r. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. | 

Nekrologją: ża jalówyciersz . 
15 kop. MEJ Ę 

Zwyczajnśżmałsog e- 
nia w numeraęh porann ych 
jątkiem niedzielnych | *wiątecz- 
nych, zamieszczane nie boia. 

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
je także Biuro Ogłoszeń Rajchm?- 
na i Frendlera, uliea Senatorska 
M 18. 


AWV 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROK SŻEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę -przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


k — 

„a „pz: 4 Ignacego M.i Brygidy P. 
| Sobota: Oczyszczenie N. Marji Panny. 
4 „Niedziela: Błażeja Biskupa M. 
„Poniedziałek: Ansgarego i Andrzeja B. 


Zachód 


f 


Przybyło „ 


> Numer niniejszy wyszedł z druku 
10 godzinie 5-ej rano. 


$ 
KALENGARZ 


Widowiska: Tente wielki: „Makbet“; — Teatr 
4 Ozmaitości: „Dzwony kornewilskie*;—Teatr ma- 

|| 47 (przy ulicy Daniłowiczowskiej): „Cheę sobie pobu- 
i 

l 


| (és. (Godzina 7 i pół wieczorem). 


_ . Mogło być gorzej! 


_ Pod takim tytułem zamieszczony został w nrze 
= 880a Kurjera warszawskiego artykuł, donoszący, iż 
_ W dniu 14-tym grudnia r. Z., z powodu spadnięcia 
korby ukołejowca (tramwaju), biegnącego przez 
_ Krakowskie przedmieście ku placowi Zamkowemu, 
Wagon ten rozpędzony, wpadł na przejeżdżającą 
przez szyny ku Dziekance dorożkę i takową uszko- 
dziwszy przewrócił, 

. Przytem zwrócono uwagę zarządu kolei konnej 
na pctrzebę przedsiębrania środków zapobiegają- 


l 
f 
i 


E? eye podobnym przypadkom; np. przez uwiązywa 
| nie korby na raemieniu lub dodawanie korby zapa- 


owej, 


f 


y 2 Wypadek opisany. nie był pierwszym. W dniu 

| 9-1ym września r, z. w popołudniowych godzinach, 
|. prawie w tym samym punkcie wypadła stangreto- 
Wi z rąk korba, przyczem koń odczepił się, a wagon 

J Dabytym już ruchem toczył się z coraz większą 
= 8żybkością doganiając drogi wagon przed nim ja- 
dący, „Niezawodnie nasfąpiłoby nderzenie wago-' 
nów g gebie, gdyby 'nie 


i rzytomność konduktora 

Iy cgo wagonu, który dobiegłszy do stąn- 
| „kazał mu ile możności popędzać konia, do- 

niający wagon, minawszy skwer, nie za- 

„SIĘ na poziomym torze drogi. 

„ W. opisanem zdarzeniu ani wagony ani konie nie 


| 3 trzyma 


WÓR, | 
W |) | 


E iò) | 


| "ZAKLĘTY D 


POWIEŚĆ W DWOCH TONA 
Walerego Łozińskiejgo. 


doznaną wobec tylu świadków. 

~ 1— Co mówisz? — zawołał z półgrożbą. 

© Ale stary kozak straszny był w swòj, olbrzymiej, 
berkulesowej postaci, z temi na pół obląkanemi o- 
czyma i konwulsyjnie drgającemi usty. 

-1 Ejże, nie żartujcie ze mną! fora, won! póki- 
— zawołał, a oczy dzikim rozgorzały mu 


` Manudatartusz posiniał cały na tak sroga obelgó, | 


rio cali! 
błaskem. 
— Uciekajmy! — wrzasnął Chochelka, odzywa- 
jąc się ż wielkim sensem po raz pierwszy w ciągu 
"calej sceny. ke: 
‘1il Ohodźmy bo to warjat! — mruknął mandatar- 
jusz, cofając się coprędzej. 
* Girgilewicz i chłopi nie tyle zlękli się warjacji, 
co tajemnych sił czarodziejskich olbrzyma, l 
Tož hurmem posunęli się za panem sędzią, á w 
jedńej chwili jakby wymiótł wypróżniła się spusto- 
szana zagroda. 


- i 
“Kost Bulij pozostał sam, a drżał ciągle jak listek 
i,snać ERD jakims wewnętrznym niepokojem, 
czy jakaś niecierpliwością niepowściągnioną, rzy- 
cał i miotał sobą na wszystkie strony i biegał jak 
szalony po całem ubejścin. 05 it 
© — Zniknęli! zniknęli! — powtarzał raz poraz ód- | 
dychał ciężko, a ręką tarł po czole. „| 
daleko już | 


CH. 
| i | (Dalszy ciąg s zł f 
i 


"J nagle przystanął 1 nachylił-ńcho; czy 
edbiegły 8108) wypłoszonej gąwiadzi, 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 44, 


p 4 4 4 " 
Dlugość dnia godzin 9 minut A 


45. Zachód 5 A 


10. 


n 


A, szawą stóp 7 cali 


poniosly uszkodzeń, zatem zarząd kolei konnej nie 
został narażony na żadne straty pieniężne. Ze 
względu wszakże na odpowiedzialność prawną i z 
uwagi na stokroć od tamtej wyższą odpowiedzial- 
ność przed sumieniem za straty nie dające się ni- 
czem wynagrodzić, jako to za możebne pozbawie- 
nie przechodnia życia lub zdrowia, zarząd kolei 
konnych, wobee takich ostrzegających wypadków, 
powinien był bezzwłóeznie zaprowadzić wszelkie 
możebne środki zapobiegające złemu. 

Do najpierwszych środków zaliczyć należy roze 
porządzenie, aby u kursujących we wszelkich kie- 
rankach karet, korby umocowane były stale jedno- 
cześnie i'na przednich i na tylnych hamulcach, po- 
dobnie jak się do działo u karet za dawnej admini- 
stracji kolei konnej należącej wówczas do Towarzy- 
stwa głównego dróg żelaznych, bez możności zdejmo- 
wania korb z hamulców, jak to dziś się praktykuje, 

Obecnie korby na obudwóch hamulcach osadzone 
są tylko na karetach kursujących na Pragę przez 
co, wrazie potrzeby, jednocześnie i konduktor i 
stangret mogą karety hamować. Jako na spadku 
znacznym, ostrożność tam jest należycie zachowaną: 
karety schodzą biegiem wolnym bez żadnego rozpę- 
du, a nawet częstokroć stają na spadku zjazdowym 
oczekując na przyjście z Pragi karet, z któremi 
zwykle mijają się przed mostem od strony War- 
szawy, y 

Zupeinie przeciwnie ma się rzecz z karetami knr- 
sującemi na wszelkich inuzch kierunkach dróg koń- 
nych, bo których często jeżdżą z rozpędem bez 


względu, czy tor idzie po poziomie czyli po poeby- 


lej, Na linjach tych, ehoć stangret może zupelnie 
być panem biegn karety, statystyka jednak ezęsto 
notuje przejechania, ogłaszane z  objaśnieniera: 
„Stangrat wstrzymał wagon, ale zapóźno...” Uwaga 
ta nic jest wcala usprawiedliwieniem, boć po ili- 
cach snf/ą się dzieci, starcy, głusi i tep. niedołężne 
osoby, które przecież za to, iż przechodzą po torze 


OSOWO CZERNY EZ YTÓ W PYTAJ WESTA 
: — Jeszcze ich słychać. - — mruknął. 
"I znowu zaczął kręcić się i biegać w około. 

~a Młody dziedzie chciał skakać... ten Katilina 
piedopuścił go, ale sam skoczył... i wszystko nie... 
szeptał bez ladu i jakby rozpamiętywał tylko świe: 
żo posłyszane slowa. ' 

m A potem,,. | tem... 

"fr wstrzast sią cały i nadstawiając pilnie ucha 
ku gościńcowi, rozkrzyżował naraz ręce jakby już 
nie chciał pasować sią dłużej z samym soby 

v Poskoczył ku furtoc ogrodowej i obzierając się do- 
kola bystrem i bądaweeem okiem, wlożył dwa 


al- 
ce w gębą i świszął głośno i w jakiś A a | 


sposób. j PTR, i 

I przystanął cicho z rozwartemi na pół usty i ba- 
cznie wychylonem uchem, cały drżący jak listek, 
- Krótką chwilę trwalo grobowe milezenie, tylko 
sęrce starego kozaka bilo jak młotem. a 

Nagle od strony ogrodn taki sam głośny i wyra- 
ány ozwał się świst. 
„Kozak drgnął gwałtownie i padł.na kolana. 
Lay jak.groci: spłynqly mu z oczu, pierś wydęła 
się wysoko, a twarz rozpromieniia dziwnem szczę- 
ściem i radością. 


— Tam na wysepce!'-—mruknął urywanym tchem. : 


— O dzięki, dzięki ei Boże! . .. „.. ; ; 
„Wieść o strasznych i dziwnych wypadkach w Źwi- 
rowie rozbiegła się lotem błyskawicy po całej oko: 
licy, a zaraz rano doniosła sią do uszu hrabstwa 
w Orkizowie. i i i 
Wszakże całe zasłyszane zdarzenie zdawało się 
tak dziwacznem, niepojętem, tradnem do uwierze- 
nia, że około południa hrabia wysłał umyślnie pisa- 


'rża' prowentowego do Oparek,: aby: bliższych i pe- 


wniejszych zaczerpnąć wiadomóści, ' 


"Wilaśnie też w tej chwili: edia rodżina hrabska * 


z wiels 
slańca, ale aA ak ANAA Śóty 

Eugenia z Arturem patrzy w okno i prawie drży 
cała z niecierpliwości, a sama zimna i obojętna na 


a niecierpliwością oczekaje powrotu“ po-: 


Wschód księżyca o godzinie 9 minut 20 


Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- 


| 


pg—=————--,, LLL Le 


kolei 


r. 


Wtorek: Agaty Panny Męcz. 
29 w. 


Środa: Doroty P. M. i Teofila. 
Czwartek: Romualda Opata. 
Piątek: Jana z Matty Wyzn. 


KI 


j ani kaleczeniani na śmierć przejeźdża- 
ni być nie powinni. 

Cóż z takiemi osobami dziać się może, gdy na sil- 
nym spadkn np. z Leszna ku Tłomackiemu, przy 
tak ożywionym ruchu poprzecznym od ulicy Prze- 
jazd ku Rymarskiej, na przypadek spadnięcia kor- 
by, kareta przyśpieszonym biegiem staczać się 
będzie, bez możności powstrzymania jej w pędzie? 

Jeśliby wtym punkcie podobny wypadek miał 
kiedy nastąpić, trudno prawie przypuścić, aby ta- 
kowy mógł przejść bez pozostawienia krwawych za 
soba śladów, 

Umieszczenie korb z obu stron karety nieucbron- 
nem jest nadto ze względu na system konstrukcji 
hamulców. Hamulce karet pierwotnie wysylanych 
za dawnej administracji naciskały obwody kół wsku- 
tek działania szruby dającej rękojmią należytej 
trwałości przyrządu, dzisiejsze zaś działają przez 
naciągnięcie cienkiego lańcnszka nawijanego na 
pręcie calowej grubości, Wytarcie jednego ogniwka 
lub jaka skaza w żelazie, przy ‘silnem szarpnięciu 
może łatwo spowodować pęknięcie łańcuszka, a 
wówczas, choćby korba nie spadła, kareta nie mo- 
głaby być wstrzymaną w biegn. Z tej przyczyny | 
wytrzymałość lańcuszka, przed jego założeniśm nai 
bamulec, winna być należycie wypróbowaną i eo 
pewien przeciąg czasu całość jego sumiennie spraw- 
dzarą. 

Gdy jednak zarząd kalei konnych dotychczas zie 
objawił zamiaru zaprowadzenia ostrożności pod tm 
względem wypadałoby, aby wobec przytoczonych 
wyżej motywów przychylił do umieszczenia stach. . 
korb z obu stron wagoni, przyczem z awagi na ii- 
głość potrzeby nżyeia korby przez kondaktora, ra- 
leżałoby oznaczyć jaki urwówiony sygnał, mający 
się dać przez stangreta, za ustyszeniem którego kon- 
duktor gdziekolwiekby się znajdował, powinienby 
się udać do korby hamulcowej na tyle wagonu urzą- 
dzonej, | 


konne 


YA TYWWYNE 


wszystko hrabina wydaje się w jakiemś nadzwy- 
czajnoem rozdrażnieniu. 

Bo też nieslychane, niestworzone rzeczy rozpo- 
wiadaii ludzie. 

Pominąwszy wszelkie okrasy i ubarwienia same- 
go pożarn, poświęcenia Katiliny i tragicznej śmierci 
dziewczyny, nrosło i nagle pojawienie się niebosz- 
czyka w tysiączne dziwaczne przydatki i potworne 
rozmiary. ` 

Sród grzmotów, piorunów i błyskawic wyskoczył, 
jak mówiono, staroście z pod ziemi, wzbił się w gò- 
rę na czarnym konin o czarnych błonach nietone- 
rżych, chwilę chwiał się i krążył nad głowami ska. 
mierialpch z przestrachu widzów, potem jak strzała 
spuścił się w sam środek płomieni i unosząc dziew-. 
czynę w jednem ramienin, z dzikim poświstem wi- 
chru zniknął w bezmiernem przestworzu napowie- 
trznem. 

Inni jeszcze jaskrawszych barw dobierali do tego 
obrazu, a poczeiwa Solezaniowa z własnej szezodro- ` 
bliwości ina własną odpowiedzialność dołączyła 
jeszcze bezpłatnie trzęsienie ziemi i rzęsisty deszcz 
z samej siarki, krwi i ognistych Metoózbw 

Hrabiego wprowadzały zawsze w zły humor wie- 
ści o pośmiertnem pojawianiusię brata, to też chmur- 
ny i gniewny przechadzał się teraz po pokoju, a nie- 
raz aż zanadto surowo karcił dziecinne wybryki 
niecierpliwości córki, która nie mogła doczekać się. 
wyprawionego na zwiady pisarza. 

Nareszcież po dobrej nowej półgodzinie miał się: 
zjawić gorąco pożądany. | 

— Jedzie, jedzie! — wykrzyknął trzynastoletni ` 
Artur, a siedmnastoletnia Eugenja z dziecinną radą: 
śeią klasnęła w ręce i poskoczyła od okna ku kana- 
pie, gdzie siedziała hrabina. 

«= Pan Barszezyk przyjechał —oznajmił tuż zaraz 
wchodzący lokaj. 
- —'Niech tu przyjdzie—-polecał hrabia. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Bez zaprowadzenia tych środków zabezpieczają- 
cych życie i zdrowie przechodzących i przejeżdźają- 
cych po ulicach, na których istnieją drogi konne, 
mogą być na szwank narażone. 

Obserwator; 
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|| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== Otwarcie w senacie departamentu do spraw 
włościańskich ma nastąpić w połowie lntego r. bz; 
departament przejmie wszystkie sprawy, dotąd roz: 
trząsane w wydziale włościańskim senatu. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w-sferach 
administracyjnych agituje się projekt zmian w obo- 
wiązujących przepisach o podatkaeh i-opłatach są- 
dowych. 


= Komisją ministerjum skarbu do sprawy trun- 
kowej w tych dniach ukończyła już swoje czynno- 
ści; projekt do prawa o handlu trankami, wygoto- 
wany przez tę komisję wkrótee będzie oddany do 
decyzji władz wyższych. 

== W departamencie podatków niestałych powsta- 
je.komisja do rewizji przepisów o gorzelnietwie, Do 
ndziału w pracach komisji zostali zaproszeni przed- 
stawieiele towarzystw rolniczych, kilka gorzelni 
w rozmaitych gubernjach, oraz zarządzający akey= 
zą w gubernjach petersburskiej, warszawskiej, Ji- 
flandzkiej, kijowskiej, wileńskiej i kilku innych 
środkowych. Celem komisji jest obmyśleć sposoby 
rozwinięcia przemysłu gorzelanego bez strat dla 
skarbu, Otwarcie komisji pozostającej pod przewo- 
dnictwem dyrektora departamentu Jermołowa, na- 
stąpi w dniu 13-ym lutego r. b. 

= Zarządy kolejowe wystąpiły do ministerjum 
komunikacyj z wnioskiem, ażeby wszelkie sprawy 
oficjalistów kolejowych o naruszenie przepisów te- 
chnicznych bezpieczeństwa były roztrząsane nie 
przez sędziów pokoju, lecz wyjątkowo przez sądy 
okręgowe. 


= Tabor drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
powiększony zostaje o 20 parochodów, na dostawę 
których rozpisaną została submisja do fabryk za- 
granicznych. 


= Warsztaty szkolne szkoły technicznej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, miały być przeniesione je- 
szcze w r. Z., do umyślnie w tym celu postawionego 
budynku na ulicy Chmielnej, naprzeciw warsztatów 
mechanicznych. Zdaje się jednak, że przeniesienie 
nie prędko jeszcze nastąpi, a to z powodów nieza- 
leżnych ani od szkoły, ani zarządu kolei. Między 
innemi zauważonem zostało, że schody prowadzące 
z parteru do warsztatów, mieszczących się na pię- 
trze, są drewniane, a zatem nie odpowiadają warun- 
kom bezpieczeństwa na wypadek ognia, postano- 
wiono zatem zastąpić je żelaznemi. 


= Niedobory kasy miejskiej. z należności lat u- 
biegłych przed zamknięciem budżetu na rok bieżący 
uczyniły ogółem rs. 205,958 kop. '/,., Znaczna ta 
suma składała się z następujących pozycyj: zaległe 
należności z haraczów i czynszów rs. 3,839 kop. 2!/,, 
dzierżawy z nieruchomości miejskich rs. 7,592 kop. 
50, dzierżawy z grantów rs. 7,384 kop. 91'/,, dzier- 
żawy z miejsc zajętych przez stragany rs. 5,087 kop. 
22, procent od kapitałów ubezpieczonych na hipote- 
ce rs. 1,716 kop. 8, podatek szacunkowy rs, 97,879 
kop. 18. dochód z trzeciej części podatku podymne- 
go rs. 28,265 kop. 60, opłata od paszportów krajo- 
wych rs, 10,723 kop. 68, dochody nadspodziewane 
rs. 38,591 kop. 12, zaległości z lat przeszłych z zam- 
kniętych już źródeł dochodów rs. 1,059 kop. 13!/4, 
opłaty za przeprowadzenie wodociągów rs. 924 kop. 
138%,, dochody z rzeki Wisły (należności od ryba- 
ków'i przewoźników) rs. 890 kop. 20; dzierżawa 
miejsc zajętych przez rusztowanie przy budowie do- 
mów rs. 615 kop.4; zaległości ze sprzedaży grun- 
tów miejskich rs, 617 kop. 91, oraz pięć pozycyj 
drobnych z innych źródeł od rs. 17-tu dv 308. Z sze- 
regu wymienionych należności tylko trzy pozycje, 
mianowicie dzierżawy nieruchomości miejskiej i 
miejsc zajętych pod stragany, oraz dochód ze spła- 
ty przez rzeźników zaciągniętej przez nich jeszcze 
w Jatach od 1659-go do 1864-go pożyczki na kupno 
bydła w sumie rs. 37,629 kop. 4, prawdopodobnie 


nie zostaną odebrane z przyczyny niewypłacalności. 


dłużników, co razem stanowić może stratę w ilości 
rs..51,270 kop. 84. ta: 


= Zarząd warszawskiej akcyjnej fabryki machin 
i odłówów wniósł pódanie do-nmiagistratu prosząc o 
zaświa dczenie urzędowe produkeji fabryki, W tym 
celu magistrat owydelegował komisarza targowego 
wraz z inżenierem miejskini dla. sprawdzenia na 
miejscu sił i zasobów fabryki oraz jej rocznej pro- 
dukcji. Sposób ten będzie nadal przyjęty w ra- 
zach gdy fabryki będą wymagały urzędowych za- 
świadczeń o stanie swej produkcji. 


= P.oberpolicmajster w rozkazie. dziennym o0- 
znajmia, że óżrzymał zawiadomienie od komendan- 
ta Warszawy, iż oprócz piac-majora wyznacza+ 
nego do teatrów rządowych na przedstawienia, co- 
dziennie wysyłani będą oficerowie deżurni na służbę 
do zakładów zwanych: Eldorado. i Chateau des 
fleurs, 

== Projekt zmiany ustawy kasy zaliezkowo-wkła* 
dowej emerytów warszawskich, wypracowany przez 
wyznaczoną ad koc z łona stowarzyszonych komisję, 
przesłany został w tych dniach do ministerjam: fi- 
nansów do zatwierdzenia. Projektowane zmiany w 
ustawie polegają głównie natem, że na przyszłość 
od biorących pożyczki przyjmowane będą poręcze- 
nia nietylkc członków kasy, lecz także osób nie 
należących do kasy ale odpowiedzialnych. Zamiast 
poręczeń będą mogły także być przyjmowane w za- 
staw papiery wartościowe i kwity lombardowe. 


= Dniew. warsz, pisze o straży ogniowej w Czę- 


stochowie eo następuje: „gubernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie, wzbraniające straży często- 
chowskiej nosić mundury „austrjackie”, strażacy je- 
dnak nie zgadzają sią na formę przepisaną, uważa- 
jąc ją za mniej estetyczną, skutkiem czego towarzy- 
stwo straży ogńiowej już w Qzęstochowie nie ist- 
nieje”. 

= „Dom-otwarty” cieszył się znów wczoraj Ży- 
wem powodzeniem. „Na widowisku znajdował się 
też autor krotochwili, którego kilkakrotnie na sce- 
nę wywołano. Z przyjemnością przytem zaznaczyć 
należy, iż zachowanie się „górnych sfer” jest od 
pewnego czasu 0 wiele skromniejsze i takto- 
wniejsze. 

= Autograf. 

Pokazywano nam bardzo ciekawy dokument. 

Jest to list Thiersa, pisany w r. 1843-m do współ- 
czesnego konsula w Warszawie, z prośba, aby za 
oznaczoną sumę nabył mu jaki obraz miejscowego 
mistrza, gdyż znakomity historyk pragnął mieć spe- 
cimen pędzla polskiego. 

Obecnie po ułożeniu galerji Thiersa, ofiarowanej 
do Luwru, znalazła się kopia głowy św. Onufrego 
(prawdopodobnie OCzaczkowskiego)... 

Byłżeby to właśnie sprawunek na owo zlęcenie 
dopełniony? 

== Amatorowie. 

W tych dniach odbywała się w Warszawie licyta- 
cja obrazów, stanowiących własność osoby, która 
nietyle dla przyjemności, jak dla handlu niemi się 
zajmowała. 

Sprzedawano wielkie pźótna po cenie... ram, to 
też nabywców było sporo. 

Bliższe przyjrzenie się dziełom przekonało tych 
szczęśliwców, iż nie zapłacili tak tanio, gdyż i robo- 
ta i ramy nie były tyle warte, ile za nie dano! 


= Konkurencja. 

Od pewnego czasu po podwórzach domów chodzą 
nbodzy blacbarze, obwołując drutowanie garnków... 

Górale, którym dotąd służył wyłączny monopol 
tego rzemiosła, nader niechętnie spoglądają na swo- 
ich konkurentów, a w razie spotkania się z nimi nie 
żałują dobitnych napomnień. 

Tak więc skromny ten sposób zarobkowania na 
równi z innemi doznaje współzawodnictwa, a wal- 
ka o byt i w dziedzinie potluczonych skorup obja- 
wia się tak namiętnie jak wszędzie, 


== Codzienne nadużycia. 

Wiadomym jest powszechnie przepis policyjny 
wydany na zasadzie opinji lekarzy weterynarji, iżby 
kuciem koni nie zajmowali się ludzie nie fachowi 
nie posiadający zwłaszcza ku temu odpowiednich 
narzędzi. 

Przepis ten wywołało zajęcie się kuciem koni 
dzierżawców studni wodociągowych, którzy obok 
licznych swych zajęć trudnili się także kuławie- 
niem nóg koniom dorożkarskim. 

"Tymczasem codziennie widzieć można na ulicach 
kucie koni przy studniach wodociągowych z narzę: 
dziami nieodpowiedniemi, które rzecz prosta nie u- 
zdrawiają nóg koniom. 


Codzienne to nadużycie winno być ponownie u- 


krócone. 


== (o się z tem stanie? 

W dniu wczorajszym przy pięknej, prawdziwie 
kwietniowej pogodzie zauważyliśmy na kilku skwe- 
rach, iż pączki drzew wypuściły zwykły lep wio- 
senny, znamionujący ich rozpękanie. 

„Gdyby to było na początkach marca, moglibyśmy 
się cieszyć choć z pewną obawą, w przewidywaniu 
zdradliwych wiosennych przymrozków, lecz dziś w 
dniu 1-ym lutego przychodzą nam smutne: myśli co 
się stanie. gdy jeszcze nie jeden mróz i śnieg przed 
upływem. lutego zetnie zarodki liści... 

Może zresztą zima więcej się nie pokaże. 

< Czekajmyl ' 


p SETS O 


żonkom Fikalskim zesłali komorników. 


rog ti i f ) i j 
== Zakład o pogodę! soie 
Chociaż rozmowa o pogodzie-zostaąła ośmiesz0n4 
przecież w obecnej pofze niezwykłego. stanu at mo” 
sfery nicsposób jest aby kwestja pogody nie wchó* 
dziła w;plan potocznej rozmowy. - g 
Z rozmowy podobnej wypadł nawet. zakład dość: 
„maczny między dwoma lubownikami wszelkich 24% 
kładów, chociaż żaden z nich nigdy nie był w Avgljiy 
gdzię zaklady, częstokroć areydziwaczne, są na poi 
rządku dziennym. Ta 
Pan K. na podstawie przepowiedni stuletniego 
kalendarza, który dla niego stanowi nieomylną p0“ 
wagę, twierdzi, że miesiąc. luty będzie niezwysę 
mrożny i wynagrodzi nam dotychczasowy zaw 
w.ślizgawce, szlichtadzie it. p. przyjemnościacćh 
zimy. a 
Przectwiiie dowodzi p. 8. na podstawie własnych 
obserwacyj z lat kilkunastu skrzętnie notowany! 
że jeżeli zima do Nowego Roku jest łagodną, taką 


„a 


Już do końca pozostanie. gó | 
Tdzić więc 6 to czy w rozpoczynającym się lutym 
będziemy mieli więcej dni ka Lea bez mrozu? 

Każdy dzień liczy się po 20 rubli. : 

Jeżeli przez całą dobq licząc od godziny 6-ej rano 
do 6-ej następnego dnia-będzie przynajmniej —1 sto“ 
pień R-ra, dzień ten wygrywa pK ini r 

Wszelkie inne dnie bezmroźne należą. do pana. Se 

Różnica, po obliczeniu zostanie wypłacona w dnia 
l-ym marca, iw | | sii 

Zakład więc rozpoczyna się z dniem dzisiejszyme 

= Groszowa oszczędność. , 

Grosz od rubla to stanowi zaledwie 9%, a je: 
dnak i z takiej drobnej kwoty, przy dobrej, woli 1 
pewnym systemącie można po danym przeciągu lat 
dojść do sporej sumki. z X h 

Wymownie tego dowiódł niedawno zmarły w nas 
szem mieście p. L. . | = 

Zostawił on po sobie znaczny majątek, który prze- 
kazał dzieciom, a prócz tego sumę 786 rs. kop, 47, 
znalezioną w biurku w papierach procentowych i 
częścią'w gotówce, przeznaczył dla pewnego czela- 
dnika stolarskiego, który byłjego chrzestnym sy- 
nem, pęd w 
Obok tych pieniędzy znaleziono, kilka arkuszy za- 
pisanych samemi rachunkami. aa 

Odnośny ustęp testamentu rachunki te objaśniał. . 

Nieboszczyk przed 28-ma ląty postanowił od każde-* 
go rubla wpływającego mu do kieszeni odkładać je- 
den grosz czyli !/,*/ą «+. | a eei 

Ponieważ przecięciowo posiadał do 3,000 TS. TOCZ- 
nego dochodu, więc w pierwszym zaraz roku zo- f 
wych groszy zebrało się 15 rs, PA | 

Przez całe dalsze życie p. L. nie zapomniał o gro- 
szach i w miarę nagromadzenia się pieniędzy kupo- 
wał papiery procentowe, dołączał kupony i t.d. t 

Sumkę osiągniętą z tak drobnych oszczędności. 
przekazał uczciwemu a biednemu rzemieślnikowi, : 
który będzie mógł teraz założyć warsztat. :4 

A więc i groszowych oszczędności lekceważyć nia 
należy... 

= Zajmujące „zajęcia”... z 

Na osobach, a raczej tylko nasprzętach | 1 „a 
dajmy na to Fikalskich (z przeproszeni an autora 
„Domu otwartego”) dokonaną została w ciągu paru. 
ostatnich miesięcy, osobliwsza, potrójna sekcja ko- 


mórnicza. 
Małżonkowie Fikalscy, nie mogąc spłacić zacią- 
gniętych dawniej jeszcze na lichwę długów, a chcąc 
zabezpieczyć się od szturmów i egzekucyj sądo- 
wych, zamieszkali w wynajętym pokoju, w którym 
prócz łóżek z pościelą, nietykalnych według prawa, 
i garderoby niezbędnej nietykalnej także, „oraz sto- 
lika i dwóch krzeseł wynajętych wraz. z mieszka 
niem, posiadali tylko: dwa lichtarze mosiężne, lu- 
sterko, które gdy było nowem kosztowało złotówkę 
i szczerą chęć zapłacenia długów w pomyślniejszej 
przyszłości. TEN kp 
Pomimo to, znaleźli się wierzyciele, którzy mał- 

i 


Pierwszy z nich, pomimo okazanego mu kontra- 
ktu najmu mieszkania z. meblami, zajął a raczej za* 
pisał ów stolik połamany i takież krzesłą oraz lis 
chtarze, a oszacowawszy to wszystko na parę rubli, 
pozostawił pod nadzorem małżonka F, którego za- 
stał w mieszkaniu. 4 

W kilka tygodni potem, inny znowu komornik, 
pomimo zapewnień, że sprzęty te są nietylko wyna- 
jęte, lecz i „zajęte” już nawet, zrobił także spis i 
zajęcie, pozostawiwszy jednakże, dłużnikom stół, 
krzesło i jeden lichtarz z pary. , z 

Tym razem nadzorcą ustanowiony został właści: 
ciel domu a zarazem i owych zajętych sprzętów. 

W czas jakiś potem zjawił się 0, ów komornik 

ierwszy i, pomimo przypomnienia, że sprzęty raz 
uż zapisał i dał pod nadzór p. Pikalskiamu, zajął 
je ponownie, mianując dozorczynią samą panią F., 
jako obecną w domu. - olka TG 

Tym sposobem sprzęty wynajęte i, stanowiącą 


upe 


S 


Ho 


ciem” 


__ własność gospodarza domu, są obecnie pod „zaję- 
p 


trzykrotnem i pod potrójnym dozórem: |" 


„Ponieważ dla żadnej 


a wierzyciele, po zdanej im zapewne relacji komot- 
_niczej nie mają chęci narażać się na koszta licytacji: 
óraby im kopiejki ża riible przyniosła i która zre- 
sztą, prawnie do skutku dojśćby nie mogła „prze- 
to ruchomości małżonków Fikalskich oczekują na... 
czwarte może, również „zajmujące zajęcie.” - y 
` Jest to fakt autentyczny, który, obok liumorysty- 


A cznej strony dowodzi jednak, jak rozmaicie i dowol- 


nie nawet, odbywają się unas -niekiedy zejścia i 
_ zajęcia komornicze. i ' Ra d 

= Ostrzeżenie, 
„ Na środkowych ulicach miasta, koło placu Tea, 
tralnego krąży dziad dość sympatycznej 'powierz- 


8 chowności z białą brodą, w okularach, ubrany przy- 


zwoicie, który niemym gestem prosi o jałmużnę. ` 
Dziad ten, jak nam donoszą, posiada dobrze pro- 
centujący się sklep na ulicy Bednarskiej, który pro- 


 wadżi jego żona. 


Jałmużna widocznie służy mu do powiększenia 


__ kapitału obrotówego w. prowadzonym handlu, . 


= Fałszerstwo. ? 0" | 40 (i 
„.% powodu jutrzejszego święta, Matki Boskiej Gro- 


mnicznej,:przed kościołami usądowiła się: spora li- 


_ ©zba przekupniów sprzedających’ woskowe--Świece. 


| Okazywano nam jedną taką gromnieęę, mającą 
ike powłokę woskową, na zwykłem łojowem wnę- 
TU... 4 i 3 ) { 
Tak więc nawet ofiary przeznaczone na ołtarz nie 
są wolne od fałsze 
Smutne. 193441 


=, Boz cęremonji. .. AST l : 
“Do piszącego te słowa, wczoraj w wagonie kolei 
konnej, w drodze z dworca kolei terespolskiej, zbli- 
żył Stawie: proponując zwrot bilęfu. © 75" 

— Pan powie, że bilet zgubił a ja zarobię czter- 
naście groszy... SPIAW AVSI i RZ 


+ 


Rozutiie się, Że tranzakcja nie dóśzła do skutku 


... 
Sa roA 


z wielkiem niezadowoleniem cynicznego slugi tram: 


wajowego. O wa" A WR o 
Numer tego pana zanotowaliśmy w pamięci... 
" sz Podrzncenie: iin ii EG nET aid 
Na Lesznie pod nrem 1, na Rdhodach znaleziono podrzuco- 
ne dziecię přeci żeńskiej, mające około dwóch miesięcy. 
Podrzutka odesłano do. szpitala Dzieciątka. Jezus, 
Peck. e A 4 
z z ciężarem, ożony > prz B., „najechał 
wcoraj na Tzu Bielaństtej ah da tS RAT cho- 
dzącego Karola, F, i zadał mui rang w bligkąści lewego 
a. t o 11 j> 3213 LAC | $ 


s Chory lęczy sig w, damus s i -joiu 


: Rm 


Rana jest Śmiertelna, 00 ł d a ovsin 
Nieprzytomnego odwieziono. do szpitala na Pradze. 
= Nagła Śmierć. | DIYETNOWGE oiai ry 
na Szmulowiźnie zmarł nagle jakiś ezłowiek, poszukujący 
TOVO .... „| (3 r PN RT RYS KE" 
papierów przy nim znalezionych okńzuje [šio że to był 
chał Worcik, poddany austrjacki i liczył 44 lat „wieku. 
-"WPYSRARU_ NA Tornis tramin] Oki AKPA 
a Rae Zi Hiio Ay ; AŻ T ANG 
główę i została 6dwiezioń ickiego= 
Na Nalewkach Berek P., rówhież wskutek najechania tram- 
wajem, upadł i złamał nogę.—Na Nowym-Świecie Jý K,, 
zajachana przez. 6x ZObOBRY„nIóGłA ARARÓA ZEBY (oh. " 


d 4 
ję 


re Łał „(3 
+5] WBIASOŃ 


do szpitala 6wamge 
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Parcelacja. 


186tdo r, 1883:go nabyli 7,428 morgów ziemi dwor- 
8 1ej. | ogxaziiohefw. tfszyntziRU u 
„Za grunta „te włościanie zapłacili ogółem 434,831 
18., ti jè po 60'rs. za'morgę. . „ yEy 9 
Przeważnie rozkupywano części folwarczne, «z ca- 
łych zaś majątków rozkupiono tylko 6 „miatowicie 
Drwalew, Śniatowo, Zotniki Stefanów, Zdzyćliów 
1 ec w. | ryzosby nine miarą 
+ Obeenie również kilkn właścicieli większych dóbr 
przystępuje doparcelacji.. |. | << 
= Karnawał na prowin | 


fa 27.76 o 
rb. odby NA, ARAA. 


nia stałej sali teatralnej i inne. cele 


miejs obi 
Amatorowie 
3 f 


dobroczynności 

sę odegrali trzy sztnóżki: jJi bogaty”, 
eatr urżądzono w sali orkiestry amatorskiej. ` 

daradara n iaisig kay 


Na za tosze 


BLPGUGB LI 


AE 902% 1 HELETA 


doD walanD s 


-spo j ej prawi ich wartości, ani go” 
 Bpódarz r pp. Fikalsey żadnej opozycji nie założyli, 


Przy pracy. A r a a 
Na stacji, drogi żelaznej nadwielatskiej Michal La, zobo- 
tiik kolejowy, wskutek zerwąnia r się wagi zosta ` iężarem i 
ugodzony w głowę, © 7 SIRIJA KIAT TANT | 


Z 
"przyczyna nagiej Bmióćt niówifdońa: y 


ra otrzymała ka "ranę | 


: Włościanie powiatu lęczyckiego. w czagie odr. 


ma eoe w zwykłych WSO. 


"za" Z =" 


A miso wieczorki wełniane wchodza w model... 
Imaczej wszakże zachowują sięw: łublimiańki: 7 


Korespondent nasz z Lublina: donosi, iż. na bal 
publiczny dnia 24-go b. m; stanęło w klubie 26 par. 

Stroje, panien uderzały „skromnością, mężatek, 
przeciwnie— przepychem, 

Ten sam kontrast pznowałi na zabawie z dnia 
26-go. b. m. w resursie.kupieckiej. 

"Tenżo korespondent, wspomina,: iż dwa kółka a- 
matorskie zamierzają ponownie, urządzić w. Lubli- 
zię,teatr na cele dobroczynne, 
otąd jedrfak nie jeszcze stąnowczego nie uchwa- 
lono. 

Chefin znowu, w braku innych przyjemności, któ- 
rych;samsobie jakoś,wytworzyć nie.może,. bawissię 
koncertami. : 

W dniu 27-ym b. m. wystąpił z, koncertem przed 
miejscową publicznością p. Frieman, który przed 
tem kilkakrotnie koneertówał w Lublinie, tak tu, 
jak i tam z.niewielkiem powodzeniem. 


c= Pesymista. ” 

„W.pownej „wiosce. ną Podlasiu „zmarł w tych 
dniach wieśniak; którego młodości nie pamiętają 
nawet najstarsi, gospodarze, i 

. Będąc jeszczę wyrostkiem widywali oni zawsze 
Wojciecha, jal: wodził rej pomiędzy ich ojcami, co 
pozwala przypuszezać, iż zmarły musiał. liczyć có 
najmniej sto kilka lat wieku, jakkolwiek sam o tem 
nię wspominał, umysl bowiem starca stępiał a z nim 
ipamięgć.... f 

„Nie przeszkadzało mu to jednak nieustannie ubo- 
lewać nad dzisiejszem zepsuciem obyczajów, cięż- 
kiemi ;czasami it. p., przyczem wzywał śmierci, 
któraby położyła koniec jego cierpieniom... 

Śmięrć jednak; jak.zwykle, „tak i tym.razem nie 
zawisła się na zawołanie, a stary „Wojciech cia- 
gnął taczkę żywota. wśród rodzinnej wioski, spy- 
chając czas na wygrzewaniw się na słońcu w porze 
letniej lub wyłegiwaniu na piecu w zimie.’ 

W roku 1872 im wioskę nawiedziła cholera; w 
przeciągu dwóch tygodni , z, przeszło trzechsęt,mie- 
szkańców przyżyciu utrzymała się zaledwie. jedna 

iata. RE maa 
> W niektórych chatach pozostało po parę osób, 
w innych po jednej,ą jeszcze były Łtakie, którym 
zabraklo istot. ludzkich, | rę 

W strasznej chwili tejsWojeiech nasz pomstował, 
iż 'epidemja zabiera ludzi potrzebnych, jegozaś sta- 
rego darmozjąda oszczędza i obchodzi... i 
""Gdy zaraza ustała starzec znalazł się sam jeden 
wśród.dostatniejschaty, eała bowiem jego liczna ro- 
dzina legła na mogiikach. 

"Zjawih siękrewni, zajęli chałupę, a wiekowy 


| starzec przyjawszy ich obojętnie, tem bardziej spo- 
| sępniał, powiadając, iż cierpi niewianie. będąc zmuę 


szonym'oglądać nędzę ludzką... 
Po dwunastu dopiero łatach, humor zdawał się 
doń powracać, począł okazy wać zajęcie-sięsświatem 


l otaczającym .go, a co ważniejsza, on odludek przy- 


jął zaproszenie na wesele prawnuczki, która Wwy- 
chodziła. za,mąż w. tejże wsi. za dostatnięgo pa- 
robka. i 5d, siq g y „sl 

„Już.na. parę dni stary począł się wybierać, przy- 
gotował odświętną, a dawno nieużywaną sukmanę 
ibut wod 009 r y a 4 . 
* PW sam dzień, wesela poszedł na strych dla wyszu- 
kania.sobie pasa. 


Staruszek zasiedział się cokolwiek za długo, 


| skutkiem'czegogospodarz chaty. poszedł zobaczyć, 


co tam porabia stary Wojciech... 

Leżał on na-wznak na skrzyni z rękoma złożone- 
mi na piersiach... 20 ziakaci ża 
` Śmierć nawiedziła „go. w chwili. przejednania. ze 
światem ! 


== Przóz nieostrożność, 

W lesie rządowym, kolo Wawru, Władysław K. gajowy, 
spotkawszy psa wściekłego, wystrzelił z dubeltówki. g 

Na nieszczęścia w tym samym kierunku szedł Władysław 
P: 15-letni chłopiće, w którego zamiast w psa cały nabój 
ugodził. w TAT 

ŚPoniósł on ranę niebezpiączną i został odwieziony na ku- 
rację do szpitala praskiego. 


== 7 niedożoru. 
We wsi Długa Szlachecka pod Warszawą trzyletni Ro- 
man R., synek;kolonisty, zostawiony. bezdozoru w izbie prze- 
wrócił na-siebie lampę, wskutek czego zapaliła się na nim 
odzież. 
(oBiedne dziećko w parę godzin później w strasznych cier- 
pieniach zakończyło życie. l 


BZ Maiemana zbrodnia. 


"rq tych dniach w gmińie Brudno, w pobliżu nowego cmen- 


tarza zostały żnalezione w kaluży zwłoki Walentego /Gałę- 
zowskiego robotnika kolejowego. s 
Waet po enłej Szmułowiźnie i Nowej Pradze.,rozeszła się 
wieść, że to ofiara jakiejś tajemniczej zbrodni. - 
Tymczasem z sekcji żwłól okazało się, że denat, jako 
nałogowy pijak, zmarł nagłą, aje naturalią śmiercią: wsku- 


„tek apopieksji. i 


S< Wo Lwowie istnieje fundacja imienia Jiljnsza 
Słowackiego powstała z dochodów pierwszego wydadia 
pism. pośmiertnych poety. Stypendja z tej fundacji 
przeznaczone. sa dla docenta literatury i języką polskie- 
go na uniwertytecie lwowskim, a w braku takowego dla 
uczniów wydziału filozoficznego ze szczególną pilnością 
studjujacych bistorję literatury polskiej i język polski. 
Na r..b, stypendjum takie wydział krajowy przyznał p. 
Wilhelmowi Brnchnalskiemu, słuchaczowi filozofji. 

> W rozsypce. Mamy przed sobą niemiecki „Lit- 
teratur-kalepder" na rok bieżaey, w którym znajduje 
sie 4150 adresów samych pisarzy, literatów, uczonych 
i dziennikarzy, w tej liczbie zaś przypada 423 na pola- 
ków, z których zaledwie połowa zamieszkuje w obrębie 
ziem ojczystych. 

> Na uniwersytecie dublińskim, według wykazu 
wydanęgo na rok bieżący, a 294-ty istnienia tej wszech: 
nicy, znajduje się dwóch studentów polskiego nazwiska. 
Jeden z tych młodych ludzi kształci się na wydziale le- 
karskim, drugi na technicznym. Prawdopodobnie w êru- 
giej już generacji muszą mieć angielskie obywatelstwo. 

>X<. Pożar u Makarta wynikł podczas jego nieobećno- 
ści, przez,nieostrożność małżonki artysty, która wybiera 
jac się na wieczór, przypadkowo zapaliła firanki i stra- 
ciwszy przytomność z przestrachu uciekła „z parteru n: 
pierwsze piętro, tam wołając pomocy. Salon tymeża- 
sem w kilku chwilach stanął w płomieniaeli, których o- 
fiara padło;kosztowne umeblowaniie i nięoeenione óbra: 
zy mistrzów szkoły staroholenderskiej. Straż pożarna 
nje mogła sięjuż dostać do salouu i pracowała tylko: 
nad niedopuszczeniem ognia do dalszych części mieszka- 
nia, Mimo to i inne części lokalu uległy od strumieni 
wody wylewanych bardzo obficie, uszkodzepiu. 

> Wdowa po autorze francuskim, Gaillardet. posła- 
ła. sądownę wezwanie do wszystkich członków komisji,! 
która zajmowała się stawianiem pomnika dla Dumasa, 
o natychmiastowe.wymazanie z.piędestalu posągu auto- 
ra „Muszkieterów“ tytułu dramatu „Pour de Nesle*, 
znajdujacegó (się pośród szeregu nazwisk! utworów Du- 
masowskieh. Żądanie swoje uzasadnia p. Gaillardet ob- 
jaśnieniem, iż jakkolwiek Dumas był. współautorem wy- 
mienionego dramatu; małżonek jej jędnak jest istotnym 
jego ASY: Energiezna w bronieniu praw zmarłego 
męża, p. aillardet, grozi w razie odmowy procesem. 
Nie pierwszy to raz od czasu Śmierci obu autorów, roi 
dziny ich wióda spór o ów dramat. i 

> 0 huraganie sżalejącym w dniu 27-ym b. m. w 
Paryżu dochodzą nas,nowe wieści. Spustoszenia na 
skwerach, bulwaragh i ogrodach są nader znaczne; wszę- 
dziś mnóstwo powyrywanych i połamanych drzew. Ko- 
iminy spadające raniły przechodniów, a dwóch nawet; 
wskutek odebranych ran’ umarło. =: Latarnie, gazowe! 
w wielu „puaktąch miasta przewrócone i strzaskane. ' 
Grożny:boręasz płata? też figle walczącym z nim mężnie: 
na ulicach paryżanom, Chwilami formalna chmiura ka-! 
peluszy przeróżnego radznju unosiła się w górą spada-: 
jäe dowolnie dóbieraty sobie właścicieli. I tak niejćdeu 
„pschuti'.eży też „ah!* powrócił do domu ustrojouy, 
w-piękny pierzasty s,rembrandt*, a niejedna nadobną 
paryżanka uciekała zawstydzona w zasmolonej czapce, 
co frunąwszy z rozczochranej glowy „komimećn blouse, 
usiadła swawolnie na utrefionej grzywce paryskiej strój, 
nisi.. Z Boulogne, Cherbourg, Calais, Reueni td. d3- 
noszą: również 0 znacznych. szkodacb, wyrządzonych 
tamże przez szalejący orkan, 

> Szczyt rekłamy. Dzienniki amerykańskie opisu: 
ją Takt jaki miał miejsce przed kilkoma tygodniami. 
Gżytelniey jednego ż nowoyorskich organów: politycz- 
nych nie mało zostali zadziwieni, znajdując w. sprawo- 
zdaniu z. posiedzenia parlamentarnego następujący ustęp: 
„Odezwa Jacksona znalazła żywą opozycję w osóbie de- 
legowanego Manskow, który odpowiedział w te słówa:: 
„Szanowni obywatele! Przedewszystkiem powinniście 
wiedzieć,” iż jedynie dobre pasy rzemienne” do machin 
parowych znajdują się w hurtownym magazynie Filipa 
Sweez zamieszkałego przy ulicy i:t. d.“ ,Potem następa- 
je mowa treści politycznej. Powodem tego niezwykłe- 
go zwrotu było przekupstwo ze strony dyspozytora dru- 
karni, który wziąwszy znaczne wynagrodzenie, reklamę 
swego klijenta umieścił w pośrodku artykułu interesują- 
cegó ogół, Zbytecznem byłoby nadmieniać, iż dyspozy- 
tor nie utracił posady, jakby może kto z europejskich, 
czytelników przypuszczał, lecz otrzymał od wydawcy 
hojną gratyfikację, za nowówynaleziony sposób przemy- 
cania reklam w najpoczytniejszych szpaltach dziennika 
pod pozorem... omyłek drukarskich. 


NREROLOGIJ A. 


4 Ś. p. Wincenty Kolanowski, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. sakramentami, w dniu 30 stycznia. 
r. b., życie zakończył, przeżywszy lat 69. Pogrążona w smu- 
tku żona z Synami i córką zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Trójcy 
na Solcu, w dniu 2 lutego, w sobotę, o godzinie 8-ej po po- 

s łudnia, na eińentarż powążkowśki odbyć się mające, —134 
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+ Ś. p. Wincenty Szpot, fabrykant wyrobów rękawiezni- 
czych, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. sakra- 
mentami, przeniósł. się do wieczności w dniu 31 stycznia, 
przeżywszy lat 43. Stroskana żona wraz z dziećmi zapra- 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 2 lutego, w sobotę, o godzinie S-ej po potu- 
dniu, z kościoła Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na 
cmentarz powązkowski, —402— 

+ Dnia 3 lutego, w niedzielę, jako w 33 smutną i bolesną 
rocznicę zgonu Ś. p. Florentyny Kazimirus, najgodniejszej 
matki i najszanowniejszej obywatelki, która licznemu swemu 
potomstwu, życiem swem Świętobliwem i niezmordowaną 
pracą, pozostawiła godne do naśladowania wzory, odbędzie 
się w kościele ewavgelicko-augsburskim, o godzinie 10-ej 
zrana, modlitwa, na którą w nieutulonym żalu pozostała cór- 
ka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —396 

+ Dnia 4 lutego, o godzinie fl-ej zrana, w kościele Św. 
Józefa Oblubieńca, w kaplicy Pana Jezusa odprawioeną bę- 
dzie msza Św. za duszę Ś. p. Marji z Iwaniekich Dunin- 
Borkowskiej i wnuczki jej ś. p. Stefanji Hollenderskiej, 
na którą zaprasza się krewnych i przyjaciół. 400— 

+ W poniedziałek, dnia 4 lutego. o godzinie 41-ej zrans, 
w koświele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), odbędą się msze 
św. za duszę 6. p. Laury Guérin, na które dawna uczenni- 
e. zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłej, oraz dawne ko- 
leżanki swoje. —396— 

«+ W dniu 5 lutego, we wtorek, o godzinie 10 ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra odbędzie się nabożeństwo za du- 
` szę*ć. p. Teofili z Kobyłeckich Przysieckiej, jako w ro- 
eznicę jej imienin, na które pozostały mąż z rodziną zapra- 
sza krównych i znajomych. —399— 

+ Wshystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki $. p. 
męża i ojeg naszego Feliksa na miejsce wiecznego spoczynku, 
a szezególniej szanownemu duchowieństwu, które tak chę- 
tnie oddało tę ostatnią posługę i tym, którzy na barkach 
ponieśli do gróbu, składamy niniejszem serdeczne: „Panie 
Boże zaplać!* Marja Zawadzka, z dziećmi. —397 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


PR'iedeń 31-go stycznia, | 

Prawica liczy na 15 — 20 głosów większości przy 
głosowaniu nad wnioskiem Herbsta, Wieczorem 
posiedzenie. Rozprawy w radzie państwa nad za- 
rządzonemi przez ministerstwo środkami wyjątko- 
wemi odbędą się w przyszłym tygodniu. 

Budapeszt 31-go stycznia. 

W izbie deputowanych toczyły się dziś rezprawy 
nad nuntium izby magnatów o odrzuceniu projektu 
o małżeństwach mięszanych. Tisza żąda, aby w 
protokule obrad zapisano wezwanie do rządu o ure- 
gulowanie w swoim czasie w drodze ustawodawczej 
kwestji małżeństw. Rząd zgadza się na usunięcie 
na teraz z.porządku dziennego odrzuconego dwu- 
krotnie przez izbę magnatów projektu. Lewica 
podnosi straszny hałas: „Tchórzycie! Obawiacie 
się wyborów! Kapitulujecie!” Głosowanie nastą- 
pi jutro. 

Londyn 31-go stycznia. 

Meklerzy P. B. Thomas synowie et Comp. zawie- 
sili wypłaty; pasywa wynoszą 800,000 f. st. 

Hiyga 31-go stycznia. 

Policja odkryła wczoraj szajkę fałszerzy pienię- 
dzy; znaleziono fałszywe bilety bankowe, monetę 
zdawkową i narzędzia. Niektórzy przestępcy zo- 
stali aresztowani. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 31.go stycznia, godzina 7 m. 10. 

Osłabienie usposobienia na rynku wartości kole- 
jowych pociągnęło ze sobą i inne pola działalności 
giełdy berlińskiej. Niemniej wartości spekulacyj- 
ne dobrze się trzymały. Akcje kredytowe zyskały 
1 markę w rezultacie. Udziały dyskontowo-ko- 
mandytowe również nieco się podniosły. Lombar- 
dy zwyżkę osiągnęły. Wartości górnicze natomiast 
slabo, Rynek rent obeych po początkowem osła- 
bieniu później ożywił się nieco. Wartości rosyjskie 
bez zmiany. Ruble także utrzymały się na pozio- 
mie wczorajszym, a nawet pewną zwyżkę osiągnę- 
ły. Żyto prawie bez zmiany; ztównało się w cenie 
na dostawę jesienną i wiosenną. 

Berlin 31-go stycznia, g. 5 m. O wieczór (no- 
Aowanie urzędowe giełdy). 

Bilety banku rosyjs. w tranz. vatvehm. 


-198,— 


drukarni Kurjera Warszawskiego —Plac OE 413e (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szymanows 


f 
mj JE. «© „8 
197.20 


Wekslena Warszawą o « « 438 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 196.40 
Weksle na Petersburg długoterminowa 19460 
Bilety banku ros. na dostawę. „ e e 197.50 
Wschodniapożyczka ll-ejemisji , „, „i 56.80 
Akcje kredytowe. „ « « © « « e e ai [35.— 
Listy zastawne serja I-SZA4. + « e « e] 61.80 
Weksle na Londyn krót. „ « « « « «| 20.42 
s długot. o e e « « . 20.305 
Żyto z dostawą na jesień. „ « « e « 147.25 
Żyto na wiosnę „ s « « « e « e « « 147,25 


Petersburg 31-go stycznia, g. 6 m. 30 wiecz, 
(notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn , . „ e „ 235% 
Pożyczka premjowa I-ej em. „| 215 

s ý Il-ej em. .' 211!/. 
Pólimperjały ùe o o o 4 a 8.43. 


W porównaniu z wezorajszemi notowaniami kursa 
rubli dotyczace w Berlinie pozostały niezmienione. Ko- 
rzystne usposobienie dla nich uwydatnia się tylko w 10- 
fenigowej zwyżce w kursie tranzakeji natychmiastowych 
do dawno już niewidzianej cyfry 198. Nie wielka więc 
pociecha i nie świetne widoki. Dzisiejsze szacowania 
będą zatem wyrocznia dla giełdy warszawskiej i jeżeli 
one zmiany nie zaznaczą i wybitniejszego kierunku, kur- 
sa walut obcych pozostaną u nas na poziomie wezoraj- 
szym, jak wiemy nieco w porównaniu do dni ostatnich 


obniżonym. 
i J. Wh 


Gdańsk 30-go stycznia 1 884-go rokt. 
Pszenica cena najwyższa , . 955. 

« „ regulacyjna bieżąca 8.65, 

% na dostnwę wiosenną 8.77. 
Żyto cena najwyższa za polskia X. 


f w  TEgUJaCYJNY o . eian e “6.05. 
i na dostawą wiosenną » 6.32. 
Jęczmień browarny s « « e « s —— 
RA PASZ | e o o 0 o m — 

Groch do jedzenia . . 1 1 « « 845 
n NB DASZ o e e o o o mm 


CENY ZBOŻ A. > 
dnia 31-go stycznia roku 1884 na stacji „Pragi drøyt 2e- 
laznej warszawsko -terespolskiej. 


Pszenica wyborowa 143—148, średnia 132 —139, ordy- 
naryjna 115 —]128. 
Żyto wyborowe 100—103, średnie 96—99, ordynaryj ne 


Jęczmień wyborowy 100—107, średni 89—98, ordynaryjny 
Owies. wyborowy 90—93, średni 83—38, ordynacyj= 
ny 75—81. 
Gryka 93—100. Groch 99—114. — — Kasza jagla- 
na wyborowa 125—140, średnia, ordynaryjna — —. 
B. Werner et Comp 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 31-go stycznia 1884 roku. 


Wiatr dosyć silny i dla pracy wiatraków przyjaźniej- 
sza pogoda, wzmocniły usposobienie tak, iż nawet przy 
dosyć silnych zaofiarowaniach zboża ceny same się nie- 
„co podniosły. 

Wystawiono na sprzedaż pszenicy 1,200 korey po 
większej części Średniej i dobrej średniej. 

Zyta znacznie mniej, bo tylko 500 korey ofiarowano 
do sprzedaży. 

Szczególniej gatunki wyższe cieszyły się dobrym po- 
pytem i wyższe osiągnęły ceny. 

Za wyborowa pszenicę 9 rs. do 9 rs. 50 kop. płacono, 
dobra średnia do 8 rs. 70 kop., średnia do 8 rs, 25 kop. 
osiągała. Gatunki gorsze—choć ich niewiele było na 

targu—zupełnie zaniedbane. 

Zyto polskie dobre 6 do 6 rs. 20 i6 rs. 25 k. za ko- 
rzec płacono. Za rosyjskie wprawdzie dobre 6, 10 żąda- 
no— bez znalezienia nabywcy. 

Owsa około 50 korcy rozkupiono po 3 rs. za korzec. 

Grochu 100 korecy wystawiono na sprzedaż i żądano 
zań 7.50 za korzec, lecz kupca nie znaleziono. 

Siana i słomy prawie wcale nie dostawiono. 


TURNIEJ SZACHOWY. , 


W dniu wczorajszym rozegrano tylko trzy par- 
tje: Weydlich Bogusławski, Heilpern—Szczawiń- 
ski, Kleczyński—Popławski; z tych tylko pierwsza 
skończyła się zwycięstwem p. Bogusławskiego, in- 
nych nie ukończono do północy i odłożono do so- 
boty. 

Partje Pastuszewski 
Englert, z powodu nie stawienia się pierwszych po- 
liczone zostały tymże za przegrane. 


Wobec wczorajszego wiec rezultatu ilość wygra- | 


nych u każdego z grających przedstawia się w spo- 
sób następujący: 


— M. Winawer i Bowicz — | 


- z è at - . tuy 

Popławski 4—13Y,, Żabiński 31), —121/,„. Klen 
czyński 21/,—11, Heilpern 11/,—81/, Hilsberg 5—. 
8'/,, Szezawiński 2:/,—9, Bogusławski 4—9, Wey- 
dich 1—8, M. Winawer 3—8, Bowicz 0—4, Englert 
1—2, Pastuszewski 0—0. 

Zwrócimy również uwagę, że p. Szczawiński m2 
jeszcze do rozegrania 3 odroczone partje, pp. Bo- 
wicz, Heilpern, Żabiński, Popławski po 2; Hilsbergy 
Kleczyński, Weydlich, Winawer:po 1; partje te roza 
grywać się będą we wszystkie dni tygodnia z wy* 
jątkiem niedziel i czwartków. 

Obrona dwóch skoczków, - 


grana na turnieju szachowym w Warszawio dnin 31-go 
stycznia 1884 r. 


Białe zarne Bialte Czarne. 
p. Boqusławski. p. Weydlich. p. Bogusławski. p. Weydliche 
27) E2—EŁ / E7—E5 18) EL—E5  D5—D4 T 
2) GI=F3I B3=06 19) C3—C4 D7=E7 ) 
a G8—F6 29) H1—EF1 F6—D7 
4) D2—D3 częściej używa| 21) E2—E4 ET Bię 
się tutaj DZ — DY lub| 22) D2-DI B4—03 
. F3—65. 23) AL=A2 D7—C5 
BY u z 4 TB=OB 21) E4—F3 C3—B4 
5) 01—G5 D7—D6 25) F4—D2! D4—B6 
6) H2—H3 H7—H6 26) D2—A5 B6—G6 
7) 85—p2 C35—F6 27) A5: 07 E8—C3 
8) 04—B3 D8—D7 28) 07--D6 F8=E8 
9) BL—C3 AT—A6 29) D6 : C5 C8 : 03 
10) D1—E2 06—D£ 30) F3 : B7 C5 : ES? 
11) F3: D4 05 : D4 tym błędzie czarne tra= 
12) F2—F4 E5 : F4 cą wieżę, partia ich 
13) D2 : F4 E6 : B3 wszakże była już bez 
14) A2: B3 Dt: (3 ratunku przegraną, 
15) B2: 03 0—0 31) El: E5 E8 : E5 
16) G2—G4 A8—E8 32) B7--B3; poddają sią 
17) E1—D2 D6—D5 


ODPOWIEDZI REDAKCH. 


— Panu Jan. Dobrz. na Pradze. —Zakomnnikow» 
liśmy administracji kiosków, które mają swój wlasny 
zarząd od nas niezależny, 

— Pani X***.—Autora nadesłanego w odpisie wier- 
sza p. n. „Krzyżyk i wstęga“ nie znamy. 

— Panu B. w qub, wołyńskiej,—Adresredakcji Ho 
dowcy ul. Sienna nr 6a, cena roczna w Warszawie 5 Téa 
na prowincji i w Cesarstwie 6 rs. ; 

— Paniom: T. D., Litwince, Emilji G—d, Marji 
S., Filutce, Prenumeratorce z Zielnej. —Pisma sz, pań, 
jako nie wyjaśniające „kwestji małżeńskiej* umieszczo- 
ne nie beda jak również listy pp. Przeciętnego nr 2, 
Marka, H. D. L. S. (z Kijowa). 
a 


Tattersall warszawski 
i szkoła jazdy konnej 


ma do sprzedania ogiery i klacze rozpłodowe, konie 
wierzchowe i powczowę. Zarząd zakładw wskazać 
może z księgi meldunkowej konie do sprzedania, 
Pierwsza sprzedaż z licytacji odbędzie się w dniu 
15 lutego r. b. Można meldować konie do sprzeda: 
nia w biurze tattersallu do 10-go lutego r. b. 

(126) Dyrektor Konrad Płodziński. 


z 0 
Administracji dóbr, fabryki, 
poszukuje obeznany teoretycznie i praktycznie u- 
zdolniony gospodarz, który przez lat 24 prowadził 
wzorowe gospodarstwo. Zapewnia podniesienie do- 
chodów i wprowadzenie najnowszych systemów 
rolnictwa. Wiadomości bliższej zasięgnąć można 
w redakcji Kurjera. y (81) 
Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


(utetrodzy | Przychodz 


POCIĄGI: zoazin yi minuty 
Warszawsko-Wiedeńska: _ | 
okpieszny 3 klasy „.. .. 9/50 wiecz. 
Posłowy 5 klasy oo © © uogijaia 5/55 po poł 
Poz pociągi łączą się z dro- 
gł 
ki 2 1 IE EE E T FO A, 7/15 rano 
R ejs d kl. do Piotrkowa 1010 ram 
Warszawsko-Bydgoska: 
erski. 2 klasy enere" "OY po 
ze braz 3 klasy 10/30 wiecz, 


Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 
W arszawsko-Terespolska: 


Osobowy 3 klasy . 28 wieca. 

Osobowo-towarowy 3 klasy. » . . 13 rano 

W arszawsko - Petersburską: 

Kurjerski 2 klasy „, ,,,.. 7/43 wiecz, 

Osobowy 3 Klasy e a scere. etene 3/33 rano 
| Pocztowy TABY WIEDZ WINE e 9} 8 rano 


JĘozBoa1ex0 Iieasypoo.—bBapmaBa 20 śluBapa (1 despadaj 
—Sekretarz Redakcji Tadeusz Gzapelski.—Wydawca Gustaw Gobethneg 


Nadwiślańska do Kowla; 


Pocztowy .„„ a... ..: 2.2, 2|— po poł 
Osobowy .... + » .. .. o 12rano 
Osobowy do Lublina . s.s»... _|- = 


Wadwiślańsza do Mławy: 


POCZŁOWY + «wa aje 485 
Osobowy : 


